
2. Jak podaje Państwowa Straż Pożarna w roku 2019 odnotowano 55 912 pożarów traw, co odpowiadało
   za 36 proc. wszystkich pożarów w Polsce. Dla porównania w 2016 roku doszło do 36 442 pożarów, 
   zaś w 2017 było to 38 634. Oznacza to, że liczba podpaleń, mimo prowadzonych kampanii edukacyjnych, wzrosła. 
  Z drugiej strony możliwe też, że to efekt częstszego zgłaszania odpowiednim służbom przypadków wypalania.

  Co roku powtarza się ta sama sytuacja. Pomimo kampanii społecznych 
wśród społeczeństwa utrzymuje się przekonanie, że: „Wypalanie traw użyźnia glebę”, 

„na popiele trawa lepiej rośnie”, „u mnie w domu zawsze się tak robiło”, „zabronili wypalania
 to teraz mają plagę kleszczy i żmij”  Nic bardziej mylnego! 

EKO PORADNIK 

Nie wypalaj traw!  

  3. W roku 2020,  tylko do końca kwietnia strażacy wyjeżdżali do 29 993 pożarów traw i nieużytków rolnych. 
  Do najpoważniejszego pożaru związanego z wypalaniem doszło w Biebrzańskim Parku Narodowym. 
  Spłonęło około 6 tysięcy hektarów bezcennych przyrodniczo terenów. 
  Zniszczeniu uległo około 9,5% powierzchni.

  1. Po przejściu ognia wiele nasion chwastów zostaje w glebie i w momencie, gdy inna roślinność 
zostaje zniszczona, to zaprawione w bojach chwasty w pierwszej kolonizują pogorzelisko. Jednocześnie 
bogata w fosforany i związki potasu warstwa popiołu jest łatwo rozwiewana przez wiatr
 i wymywana przez deszcze. Efekt użyźnienia jest więc chwilowy. Długotrwałe jest za to wyjałowienie gleby 
spowodowane przez ogień. W temperaturze sięgającej 1000 stopni Celsjusza wyparowują z ziemi 
nie tylko związki niezbędnego dla roślin azotu,  ale też życie składające się na skomplikowany ekosystem łąki.

  4. Podczas pożaru giną owady i mikroorganizmy, które regulują procesy rozkładu materii organicznej i w rezultacie 
przyczyniają się do wytworzenia żyznej gleby.Przykładem niech będą pracowite mrówki, które walczą ze szkodliwymi 
dla rolników owadami. Ogień zagraża też pszczołom, trzmielom oraz dżdżownicom, które biorą udział w spulchnianiu gleby.
  5.Po przejściu ognia potrzeba wielu lat, by na spopielonym obszarze znowu mogły wyrosnąć bardziej wymagające rośliny, 
by wróciły na nią owady o małej mobilności. W efekcie, jak informuje Ministerstwo Rolnictwa, nawet jednorazowe 
wypalenie trawy może spowodować obniżenie wartości plonów od 5 do 8 procent.

Bądźmy odpowiedzialni! 
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